
Ruszyła budowa placu. Drzewa poszły pod topór

F irma Piotrex rozpo-
częła przygotowania 
do budowy nowej, 
g r a n i t o w e j  p ł y t y 

Rynku w Końskowoli. Nie-
stety oznaczało to, że zgod-
nie z projektem wycięto 
większość starych drzew. 
W zamian sadzone zosta-
ną nowe. – To była decyzja 
konserwatora zabytków – 
tłumaczą urzędnicy. 

Do października przy-
szłego roku potrwa budowa 
nowej nawierzchni Rynku. 
Wokół odnowionego, zabyt-
kowego ratusza ułożone zo-
staną granitowe płyty. Znaj-
dzie się miejsce również na 
trawniki, nowe nasadzenia 
drzew i roślin ozdobnych. 
Powstanie też fontanna i 
plac zabaw, a całość uzupeł-
ni mała architektura i oświe-
tlenie.

Prace rozpoczęto od przy-
gotowania terenu, w tym 
wycięcia przeznaczonych do 
tego drzew. Projektanci nie 

mieli litości dla istniejącej 
zieleni. Z blisko czterdzie-
stu drzew, jakie rosły na sta-
rym placu, usunięto niemal 
wszystkie. Zostały raptem 

cztery, charakterystyczna 
wierzba na rogu oraz trzy 
lipy.

W zamian posadzone 
mają zostać nowe graby i 
robienie akacjowe – 9 po 
północnej stronie placu 
i kolejne 9 przy zachod-
nim chodniku. To niewiele 
nawet jeśli przyjmiemy, 
że około 20 procent po-

wierzchni płyty mają zająć 
trawniki. Dlaczego zdecy-
dowano o tak intensywnej 
wycince?

– Ten plac jest wpisany 
do rejestru zabytków i zda-
niem konserwatora powi-
nien odzyskać historyczny 
charakter. W przeszłości 
cały  był  wybrukowany. 
Gdyby nie to, zrobilibyśmy 

to inaczej, bardziej współ-
cześnie i tych drzew było-
by znacznie więcej – tłu-
maczy Andrzej Poleszak, 
szef gminnych inwestycji. 
–  Pochylaliśmy się nad 
każdym z drzew, ale nie 
wszystko tutaj zależało od 
nas. Mimo to jestem prze-
konany, że efekt będzie 
zadowalający. To miejsce 

naprawdę wypięknieje – 
zapewnia. 

Za roboty odpowiada 
firma Piotrex z Lublina. 
Koszt przedsięwzięcia to 
2,46 mln zł. Całość powinna 
być gotowa w październiku 
2020 roku.  RS
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2 2 3Mieszkańcy wywalczyli nazwę 
dla swojej ulicy

Drogi stadion podzielił 
radnych

Muzeum Czartoryskich 
w czynszowej pułapce

Teren wokół zabytkowego 
ratusza w Końskowoli przez 
najbliższy rok będzie 
placem budowy

Tak będzie wyglądał Rynek 
po przebudowie
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PIENIĄDZE Wydatki miasta 
Puławy w przyszłym roku 
przekroczą 380 mln zł, 
z czego ponad 110 mln trafi 
na inwestycje. W planie są 
nowe ulice i parkingi, 
rozbudowa targowiska, 
a także skatepark 
i zapowiadane kontenery dla 
dłużników. Najwięcej 
pochłonie dokończenie 
budowy hali sportowej

RADOSŁAW SZCZĘCH

P rojekt budżetu miasta 
Puławy na rok 2020 został 
już złożony w Regional-
nej Izbie Obrachunko-

wej, a w przyszłym miesią-
cu powinien zostać przyjęty 
przez radę miasta. Planowane 
wydatki to 380,2 mln, przy za-
kładanych dochodach na po-
ziomie 304 mln zł. W związku 
z tym deficyt ma wynieść 76,2 
mln zł, a zatem będzie najwyż-
szy w historii. 

Projekt budżetu na przyszły 
rok będzie pierwszym, za który 
w całości odpowiada nowy pre-
zydent Paweł Maj. Jego podsta-
wą pozostają jednak przedsię-
wzięcia rozpoczęte jeszcze w po-
przedniej kadencji. Ze wszyst-
kich 110 mln zł, jakie w zbliżają-
cym się roku trafią na inwestycje, 
zdecydowana większość (ok. 100 
mln zł) to pieniądze przeznaczo-
ne na dokończenie zadań roz-
poczętych lub projektowanych 
w latach poprzednich.

Najdroższym pozostaje do-
kończenie budowy hali sporto-
wej, na co zaplanowano prawie 
60 mln zł, czyli ponad połowę 
wszystkich wydatków. Drugie 

miejsce pod tym względem 
zajęła przebudowa Domu Che-
mika (16,5 mln zł).

Pozostałe przedsięwzięcia 
są znacznie tańsze. Po 6 mln 
zł władze miasta mają zamiar 
przeznaczyć na rozpoczęcie 
budowy nowej siedziby biblio-
teki miejskiej (Mediateki) oraz 
rozbudowę skateparku przy 
ul. Niemcewicza. W sumie ok. 
11 mln zł trafi na moderniza-
cję ulic i chodników, z czego 
około 4 mln zł ma kosztować 
połączenie Komunalnej z ul. 
Majdan i Mościckiego. Nowy 
asfalt pojawi się także na os. 
Niwa (droga przy parkingach 
od ZUS-u do garaży przy Sado-
wej). Na tym samym osiedlu, 

przy SP nr 11, powstanie nato-
miast plac zabaw i trakt pieszy. 

Do budżetu wprowadzono 
także część autorskich zadań 
zapowiadanych przez Pawła 
Maja. 600 tys. zł zostanie skie-
rowane na budowę parkingów, 
a 350 tys. zł na postawienie 
„mieszkań w systemie konte-
nerowym” na os. Wólka Pro-
fecka. To lokale o niskim stan-
dardzie, do których mogą trafić 
najbardziej zatwardziali dłuż-
nicy z bloków komunalnych. 

Niewiele mniej, bo 300 tys., 
przeznaczono na przebudo-
wę nieutwardzonych alejek na 
Skwerze Niepodległości. 

W przyszłym roku ruszyć ma 
również rozbudowa niedaw-

no otwartego targowiska przy 
Dęblińskiej (2,6 mln zł). Poza 
zwiększeniem przestrzeni dla 
środowego handlu, na miejscu 
powstanie budynek admini-
stracyjny, a także stałe wiaty 
nad poszczególnymi stoiska-
mi. Około 200 tys. zł to z kolei 
koszt modernizacji i rozbudo-
wy systemu ostrzegania miesz-
kańców. W mieście pojawi się 5 
nowych, elektronicznych syren 
z możliwością nadawania ko-
munikatów głosowych.

Puławy 2020: hala nasza najdroższa
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Wybrane inwestycje

Budowa nowej hali widowisko-
wo-sportowej będzie najwięk-
szym przyszłorocznym wydat-
kiem w budżecie Puław. Ma na 
nią pójść aż 60 mln zł

Baza kulturalna i 
sportowa
59 mln zł – Budowa hali 
widowiskowo-sportowej 
przy ul. Lubelskiej
16,5 mln zł – Przebudowa 
„Domu Chemika” (zakoń-
czenie I etapu)
6 mln zł – Przygotowania 
do budowy Mediateki 
(rozpoczęcie II etapu)

Ulice, chodniki i 
parkingi
4,8 mln zł – Połączenie ul. 
Majdan, Komunalnej i 
Mościckiego
3,4 mln zł – Przebudowa 
ul. Meresty, Kołodzieja, 
Tyczyńskiego, Kraussa
1,6 mln zł – Przebudowa 
drogi równoległej do ul. 
Lubelskiej na os. Niwa
1,25 mln zł – Nowy 
zieleniec i trakt pieszy 
przed SP nr 11 i MP nr 3 
600 tys. zł – Oświetlenie 
LED na al. Tysiąclecia 
Państwa Polskiego
600 tys. zł – Nowe 
miejska parkingowe 
w różnych częściach 
miasta
350 tys. zł – Remont ul. 
Rybackiej z oświetleniem
65 tys. zł – Naprawa 
chodnika w pobliżu ul. 
Wojska Polskiego

Zieleń urządzona, 
rekreacja
6,5 mln zł – Rozbudowa 
skateparku przy ul. 
Niemcewicza
1,4 mln zł – Budowa 
placu zabaw przy SP nr 

11 i Miejskim Przedszko-
lu nr 3 
300 tys. zł – Budowa 
placu wypoczynkowego 
przy Urzędzie Miasta
300 tys. zł – Przebudowa 
alejek na Skwerze 
Niepodległości
100 tys. zł – Wieża 
lęgowa dla jerzyków na 
błoniach

Inwestycje komunalne
2,6 mln zł – Rozbudowa 
targowiska przy ul. Dębliń-
skiej (II etap)
1,7 mln zł – Dofinansowa-
nie do odnawialnych źródeł 
energii dla puławian
350 tys. zł – Mieszkania 
w systemie kontenero-
wym na os. Wólka 
Profecka 

Pozostałe zadania
400 tys. zł – Dotacja dla 
SP ZOZ na modernizację 
oddziałów szpitalnych, 
zakup sprzętu
250 tys. zł – Przygotowa-
nie nowych witryn 
internetowych dla 
miejskich jednostek 
204 tys. zł – Modernizacja 
systemu ostrzegania 
mieszkańców 

Projekty, dokumentacja
50 tys. zł – Przebudowa 
ul. Niezapominajki 
30 tys. zł – Zatoki 
parkingowe na ul. 
Kowalskiego 
30 tys. – Dojazd do 
hospicjum 
20 tys. zł – Przebudowa 
ul. Krahelskiej
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Stadion dużo za drogi. 
Ale i tak chcą budować
PROBLEM Aż 4,9 mln 
złotych potrzeba na nowy 
stadion piłkarski w Gołębiu. 
Dla gminy Puławy to 
stanowczo zbyt duży 
wydatek. Dlatego radni 
postanowili zwrócić się o 
pomoc do starosty

RADOSŁAW SZCZĘCH

W ładze gminy Puła-
wy jeszcze pół roku 
temu chwaliły się 
zerowym długiem 

oraz nadwyżkami finanso-
wymi. Wydawało się, że tak 
dobrej sytuacji finansowej 
nadwiślańskiemu samo-
rządowi wiele gmin może 
jedynie pozazdrościć. W 
ostatnich tygodniach narra-
cja władz uległa jednak zna-
czącej zmianie.

Radni podczas ostatniej 
komisji budżetowej dowie-
dzieli się, że samorządowe 
finanse są w stanie „kata-
strofalnym”, pieniędzy bra-
kuje, rosną wydatki bieżące, 
a możliwości pożyczkowe są 
ograniczone. Wizja upada-
jącej pod ciężarem nowego 
stadionu (4,9 mln zł minus 
dotacja) gminy miała skło-
nić radnych do zgody na 
unieważnienie przetargu. 
Ci jednak, wbrew wyraźnym 
sugestiom ze strony wójta, 
opowiedzieli się za przyzna-
niem na ten cel brakujących 
700 tys. zł i jego rozstrzygnię-
ciem. – Nie zmarnujmy tej 
szansy – apelował przewod-
niczący rady sołeckiej w Go-
łębiu Roman Góra. 

Kolejna dyskusja na ten 
temat odbyła się w ostat-
nią środę, podczas sesji. 
Radni tym razem uchwalili 
zmiany w starym budżecie 
oraz nową prognozę finan-

sową, która uwzględnia 
budowę stadionu w latach 
2020-2021. Wysłuchali rów-
nież przemówienia wójta, 
Krzysztofa Brzezińskiego, 
który odczytał swój list do 
starosty, Danuty Smagi, 
mieszkanki Gołębia i byłej 
dyrektor miejscowego gim-
nazjum.

Wójt zwrócił się do niej z 
prośbą o pomoc finansową 
ze strony powiatu, czyli przy-
znanie dotacji na budowę 
stadionu. – To będzie obiekt 
o znaczeniu ponadregional-
nym – podkreślał Brzeziń-
ski, przypominając jedno-
cześnie, że od 2011 roku to 
gmina pomagała powiatowi 
przekazując mu w sumie 3,5 
mln zł na budowę dróg. Od-
powiedzi na razie nie ma. 

Tymczasem budowa sta-
dionu, jego kosz oraz wpływ 
na stan finansów gminy i 
co za tym idzie – szanse na 

inwestycje w innych miej-
scowościach, doprowadziły 
do podziału wśród radnych 
i mieszkańców całej gminy. 

Doszło nawet do tego, 
że radna Katarzyna 
Zawadzka, głosująca 
za przyznaniem do-
datkowych pieniędzy 
na obiekt w Gołębiu, 
odebrała telefon z po-
gróżkami. Ktoś groził, że 
porysuje jej samochód. 

– Nastąpiło niedopusz-
czalne skłócenie nas wszyst-
kich i napuszczanie na siebie 
ludzi. Zastanówmy się, kto 
do tego doprowadził – mó-
wiła podczas ostatniej sesji 
radna Mariola Antoniak. 
– Nie dajmy się zmanipu-
lować – apelowała, przeko-

nując, że gminie nie grozi 
finansowa zapaść. – Jeśli 
byłaby to prawda, w nowym 
budżecie nie znaleziono 
by 200 tys. zł na promocję 
– wskazała. Jej zdaniem, 
pomysł dotyczący budowy 
stadionu w etapach mógł 
służyć przybliżeniu termi-
nu oddania tego obiektu 
przed kolejnymi wyborami. 
Wójt tę uwagę pozostawił 
bez komentarza. 

10 mln zł pod kreską

W ładze powiatu pu-
ławskiego przy-
gotowały projekt 
budżetu na 2020 

rok. Dochody mają wynieść 
139 mln zł. Znacznie wyż-
sze będą wydatki. Deficyt 
ma wynieść 9,8 mln zł. Naj-
więcej pochłonie oświata i 
opieka wychowawcza. Ale 
nie zabraknie pieniędzy na 
inwestycje. 

Mimo ograniczeń po stro-
nie wydatków, władzom 
powiatu nie udało się zbi-
lansować przyszłorocz-
nego budżetu. Te ostatnie 
mają wynieść 148,8 mln 
zł. Najbardziej kosztowna 
jest oświata (48 mln zł) oraz 
opieka wychowawcza (22 
mln zł), czyli utrzymanie 
ośrodków wychowawczych, 
burs, internatów itp.

Prawie 19 mln zł trafi na 
utrzymanie i rozbudowę 
dróg powiatowych. Niewiele 
mniej (16 mln zł) powiat za-
płaci za utrzymanie admini-
stracji, w tym przede wszyst-
kim pracowników starostwa 
(12,3 mln zł). W tej puli są 
także działalność rady po-
wiatu (375 tys. zł) i promocja 
(254 tys. zł). 

W przyszłym roku na 
utrzymanie powiatowej 
komendy straży pożarnej 

przeznaczono prawie 7,4 
mln zł. Na pomoc społecz-
ną zaplanowano 13,3 mln 
zł, a na zdrowie ponad 1,2 
mln zł. To środki na moder-
nizację oddziałów i zakup 
sprzętu medycznego dla SP 
ZOZ.

Jeśli chodzi o inwestycje, 
to najwięcej trafi na remon-
ty i przebudowę dróg. Naj-
droższym zadaniem będzie 
pr zebudowa odcinków 
trzech dróg powiatowych w 
gminach Baranów, Kurów i 
Żyrzyn (prawie 8,5 mln zł). 
Na drogi w gminie Kazimierz 
Dolny znalazło się ponad 2,7 
mln zł, kolejne 2 mln zł zasili 
remont odcinka z Gołębia w 
kierunku Niebrzegowa. 

Władze powiatu zaplano-
wały także dalszą cyfryzację 
geodezyjną. Na ten cel prze-
znaczono aż 5,5 mln zł. Środ-
ki znajdą się również na re-
monty szkolnych pracowni 
(2 mln zł) oraz tzw. nowocze-
sne centra edukacji zawodo-
wej (1,6 mln zł). Pieniądze 
trafią również do ZS nr 2 w 
Nałęczowie, na remont miej-
scowej sali gimnastycznej 
(870 tys. zł).

Projekt budżetu musi jesz-
cze zatwierdzić rada powia-
tu.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Mieszkańcy wywalczyli Leśne Zacisze 
P uławscy radni wyjątkowo 

posłuchali mieszkańców 
i wyrazili zgodę na nadanie 

jednej z niewielkich ulic wymy-
ślonej przez nich nazwy. Nie 
będzie to jednak regułą, o co 
wnosili niektórzy samorządow-
cy. O losie kolejnych bezimien-
nych dróg zdecyduje nowa 
podkomisja.
Podczas ostatniego posiedze-
nia komisji promocji radni 
wyrazili zgodę na nadanie 
bezimiennej drodze na osiedlu 
Piaski (okolice Ceglanej) nazwy 
zaproponowanej przez miesz-
kańców. Boczna od ul. por. 
Panasia wkrótce zmieni nazwę 
na ul. Leśne Zacisze.
– To jest przeuroczy zakątek 
miasta. Leśna ostoja otoczona 
zielenią. Osiedlając się tam 
byliśmy pionierami w tej części 
osiedla – argumentował jeden 
z mieszkańców.
Prosząc o zgodę na tę nazwę 

zwracał się w szczególności do 
Ignacego Czeżyka. Radny klubu 
PiS należy do przeciwników idei, 
by to mieszkańcy mieli decydują-

cy głos w kwestii nazewnictwa 
ulic, przy których mieszkają. Jak 
tłumaczy, „przeciętny obywatel 
nie zawsze wie to, co powinien 

wiedzieć radny, jego przedstawi-
ciel”, więc to rada powinna brać 
na siebie obowiązek dbania 
o „politykę i dziedzictwo”.
Pomysłodawca był jednak 
innego zdania i nie zgodził się 
z sugestią, że mieszkańcy nie 
rozumieją potrzeby docenia-
nia ważnych dla miasta 
postaci. – Proszę tylko, aby 
nie odbierać nam, mieszkań-
com, prawa do decydowania 
o nas samych – apelował 
mieszkaniec bezimiennej 
ulicy. 
Jego apel poskutkował. Nazwa 
Leśne Zacisze spodobała się 
radnym. Za jej nadaniem 
opowiedziała się cała komisji 
kultury promocji. Co ważne, 
żeby usprawnić proces nadawa-
nia nazw pozostałym odcin-
kom, na wniosek radnych 
Sławomira Seredyna (Samorzą-
dowcy) i Michała Śmicha (PiS) 
utworzono specjalną podkomi-

sję. Z kolei pomysł Waldemara 
Kowalczyka (KS) i Beaty Kozik 
(Niezależni), by to mieszkańcy 
ulic – tak jak w przypadku 
opisanym wyżej – mieli osta-
teczny wpływ na nazewnictwo, 
został odrzucony. 
Nowe nazwy dla oczekujących 
ulic mają zostać przegłosowa-
ne podczas zebrania komisji 
na początku grudnia. Wcze-
śniej zbierze się podkomisja, 
która wytypuje najlepsze 
propozycje spośród tych 
zgłoszonych. Jedna z najważ-
niejszych decyzji będzie 
dotyczyła przedłużenia 
Kowalskiej. Najbardziej 
logiczne wydaje się pozosta-
wienie dla niej już istniejącej 
nazwy (optuje za tym ZDM), 
ale pokusa radnych dla jej 
wyodrębnienia i nadania 
nowego patrona może okazać 
się silniejsza. 

RADOSŁAW SZCZĘCH 

Najdroższą pojedynczą inwestycją w 2020 roku będzie 
przebudowa trzech dróg powiatowych, w tym odcinka przez 
Żyrzyn i Kotliny. Będzie to kosztować prawie 8,5 mln zł

Radni dali zgodę na zapropo-
nowaną przez mieszkańców 
nazwę ulicy – Leśne Zacisze

Zgodnie z wolą radnych, 
urzędnicy najprawdopodob-
niej wkrótce rozstrzygną 
przetarg na budowę stadio-
nu przy ul. Piaskowej w 
Gołębiu. Za nową prognozą 
finansową, w której 
uwzględniono tę inwesty-
cję, opowiedziało się 8 
radnych, 6 było przeciw, a 
jedna osoba wstrzymała się 
od głosu
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BMW 
w drzewo

W poniedziałek na 
drodze z Baranowa 
do Żyrzyna doszło 

do poważnego wypadku. 
Kierujący BMW 19-latek 
wpadł w poślizg i uderzył w 
drzewo. Zarówno on, jak i 
pasażerka, z ciężkimi 
obrażeniami ciała trafili do 
szpitala.
Kierowca jadąc od strony 
Baranowa na zakręcie stracił 
panowanie nad pojazdem i 
wjechał do pobliskiego lasu, 
uderzając tyłem w drzewo. 
Siła uderzenia była tak duża, 
że drzewo złamało się w 
połowie.
Służby ratownicze powiado-
mił przypadkowy świadek – 
kierowca innego samocho-
du, który jechał od strony 
Żyrzyna. 19-latek z powiatu 
lubartowskiego z ciężkimi 
obrażeniami ciała został 
przetransportowany do 
szpitala w Puławach. Był 
trzeźwy. Do szpitala w 
Lublinie trafiła też 16-letnia 
pasażerka.

Waryńskiego wyprowadzić!
DEKOMUNIZACJA Za 
socjalistyczne poglądy 
Ludwik Waryński był 
prześladowany przez 
władze carskie w czasach 
zaborów. Za to samo może 
teraz stracić pomnik oraz 
ulicę w Puławach

RADOSŁAW SZCZĘCH

Pomnik Ludwika Wa-
ryńskiego na puław-
skim skwerze odsło-
nięto w grudniu 1964 

roku. Przetrwał stan wojen-
ny, transformację ustrojową, 
pierwsze demokratyczne 
rządy, a nawet niedawną 
ustawę o dekomunizacji 
przestrzeni publicznej. 

To jednak wkrótce może 
się zmienić, bo radni Prawa 
i Sprawiedliwości w puław-
skiej radzie miasta rozważają 
jego rozebranie. Propozycję 
usunięcia z miasta Waryń-
skiego złożył radny klubu 
PiS, Tomasz Kraszewski. 

Twórca partii „Prole-

tariat” za swoją dzia-

łalność na rzecz so-

cjalizmu w XIX wieku 

był prześladowany, 

skazywany i więziony 

przez polskich zabor-

ców, władze carskie 

i austriackie. Obecnie 

jego poglądy również 

uznawane są za nie-

poprawne politycznie. 

– Ludwik Waryński był 
przeciwny niepodległości 

Polski, istnieniu państw 
narodowych, a popierał 

państwo robotników i chło-
pów. Jego pomnik stojący 
na Skwerze Niepodległości 
urąga temu miejscu i sto-
jącemu obok dębowi, po-
sadzonemu w 10. rocznicę 
niepodległości Polski – ar-
gumentował radny Tomasz 
Kraszewski (PiS) podczas 
ostatniego posiedzenia ko-
misji kultury i promocji.

Obecność pomnika tego 
lewicowego rewolucjo-
nisty w Puławach nie jest 
przypadkowa. To były stu-
dent dawnego Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa w tym mieście. 
W czasach zaborów opo-
wiadał się za upodmioto-
wieniem robotników i chło-
pów, wierzył w ideę socjali-
zmu i działał na rzecz jego 
wprowadzenia. 

Przypominamy, że Waryń-
ski znalazł się na 100-złoto-
wym banknocie emitowa-
nym do roku 1996 przez NBP. 
Jego ulice do dzisiaj znajdują 
się w wielu miastach Polski. 

To, czy straci swój puław-
ski pomnik i ulicę, zdecyduje 
Rada Miasta. To drugie jest 
niemal pewne. Wśród pro-
pozycji patronów, którzy po-
mogliby zmienić kontrower-
syjnego socjalistę, wymie-
niani są: księżna Maria Wir-
temberska, córka księżnej 
Izabeli Czartoryskiej, a także 
pochodzący z Puław polski 
prozaik, Ryszard Jegorow. 
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Waryński był studentem 
dawnego Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego i 
Leśnictwa w Puławach

Świątynia Sybilli, podobnie 
jak inne obiekty parkowe, 
to część zabytkowych 
nieruchomości zarządza-
nych przez IUNG, a wyko-
rzystywanych przez miej-
skie Muzeum Czartoryskich

Taniej 
na LED-ach

P rzed rokiem gmina Końsko-
wola postawiła na wymianę 
lamp oświetlenia ulicznego. 

Wszystkich, które znajdowały się 
przy drogach gminnych i powia-
towych. Opłaciło się. Ilość 
zużywanej energii elektrycznej 
obniżyła się aż o 65 procent. 
Jesienią ubiegłego roku 
zakończyła się zakrojona na 
szeroką skalę wymiana 
sodowych lamp na 
energooszczędne, w technologii 
LED. Przy drogach w całej gminie 
zamontowano 755 opraw tego 
typu. Wydano na to blisko 1,4 
mln zł, z czego 970 tys. zł 
stanowiła unijna dotacja. Jak 
przekonywano, oszczędności 
miały wynieść nawet 80 procent, 
a rachunki spaść z 220 do ok. 
45 tys. zł rocznie. I niewiele się 
pomylono.
Jak poinformował podczas 
ostatniej sesji wójt Stanisław 
Gołębiowski, po 10 miesiącach 
rachunki za energię do latarni 
wyniosły 61 tys. zł, czyli ok. 6 tys. 
zł miesięcznie. Przewidywany 
roczny koszt to raptem 73 tys. zł, 
a warto dodać, że lampy świecą 
przez całą noc. W poprzednich 
latach, gdy oprawy były 
tradycyjne, rachunki nie spadały 
poniżej 200 tys. zł. Jeśli nowe 
lampy nie będą wymagały 
wysokich nakładów 
serwisowych, inwestycja 
powinna zwrócić się Końskowoli 
w ciągu najbliższych 3-4 lat. 
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Muzeum dostanie 
po kieszeni. I to mocno
PIENIĄDZE Od 3 
listopada obowiązują 
nowe, komercyjne stawki 
czynszu dla Muzeum 
Czartoryskich. Największy 
najemca pomieszczeń w 
zespole pałacowo-
parkowym dotychczas 
płacił ok. 70 tys. zł rocznie. 
Zgodnie z 
niezatwierdzonym jeszcze 
projektem umowy, suma 
ta wzrośnie aż 
pięciokrotnie

RADOSŁAW SZCZĘCH

Puławska placówka do-
tychczas cieszyła się 
zerową stawką czyn-
szu, co było związane 

z tzw. trwałością projektu 
unijnego. Płacono jedy-
nie za bieżące utrzymanie, 
około 5,8 tys. zł miesięcznie, 
czyli w granicach 70 tys. zł 
rocznie. Gdy trwałość wy-
gasła, Instytut Upraw Na-
wożenia i Gleboznawstwa 
zrobił szacunki i przystąpił 
do negocjacji z miastem w 
sprawie nowej, tym razem 
już komercyjnej stawki 
najmu. 

Rozmowy trwały od lata, 
ale jeszcze się nie zakończy-
ły, mimo że graniczna data 3 
listopada już dawno minęła. 
Oznacza to, że obecnie pu-

ławskie muzeum funkcjo-
nuje w pałacu tymczasowo 
bez umowy, jedynie na pod-
stawie jej projektu. O tym, 
jak on wygląda, szczególnie 
jeśli chodzi o koszty, dyrek-
tor Muzeum Czartoryskich, 
Honoratę Mielniczenko, 
wypytywali w tym tygodniu 
radni z komisji kultury. 

Jak poinformowała dy-
rektor, zgodnie z projektem 
nowy czynsz wyniesie rocz-
nie ponad 381 tys. zł. Staw-
ki za metr są wyższe niż te, 

które zaproponowano mia-
stu w lecie. Ostatecznie mia-
sto ma jednak zyskać. Cho-
dzi o to, że Puławy nie będą 
musiały płacić całorocznych 
stawek za wykorzystywane 
jedynie sezonowo obiekty 
parkowe. Umowa np. na 
Świątynię Sybilli, czy Dom 
Gotycki będzie obowiązy-
wała jedynie 5 miesięcy w 
roku (maj-wrzesień). Tym 
samym łączne koszty po 
stronie Puław na obecnym 
etapie negocjacji są niższe 

od tych z sierpnia o około 35 
tys. zł. 

Poza wzrostem kosztów 
związanych z nowym czyn-
szem, Muzeum Czartory-
skich musi udźwignąć także 
wzrost płacy minimalnej 

oraz bieżącego utrzymania. 
Dyrektor placówki przewi-
duje, że łączne wydatki w 
2020 roku przekroczą 1,5 
mln zł, z czego ponad 900 
tys. zł to suma wynagrodzeń 
dla pracowników, a 381 tys. 
zł – czynsz. Tymczasem po 
stronie spodziewanych do-
chodów takiej sumy nie ma. 
W projekcie budżetu zapla-
nowano 1 mln zł przycho-
dów.

– Te pieniądze są niewy-
starczające – przyznała pod-
czas zebrania komisji kul-
tury dyrektor Mielniczenko. 
Według jej obliczeń, pla-
cówka rocznie może liczyć 
na ok. 270 tys. ze sprzedaży 
biletów. Żeby dopiąć budżet 
w zaplanowanym kształcie, 
placówka musi zatem albo 
znacznie zwiększyć wpływy 
ze sprzedaży w przyszłym 
roku albo przekonać rad-
nych do znalezienia dodat-
kowych środków (ponad 
200 tys. zł) na działalność 
statutową. 

W tej sytuacji pomogło-
by także wynegocjowanie 
jeszcze korzystniejszych cen 
najmu. Rozmowy w tej spra-
wie nie zostały oficjalnie za-
kończone. Projekt umowy 
czeka na podpis prezydenta 
oraz zatwierdzenie przez 
radę naukową IUNG-u. 

30-latek 
zmarł 
w pożarze

D o tragicznego w skut-
kach pożaru doszło w 
Czesławicach w gm. 
Nałęczów. W wyniku 

pożaru zginął mężczyzna 
przebywający w tym czasie w 
budynku. 

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę przed południem. Palił 
się dom jednorodzinny. Po 
ugaszeniu pożaru, pod ele-
mentami zawalonego stropu, 
strażacy znaleźli częściowo 
zwęglone zwłoki mężczyzny.

Na miejscu przeprowa-
dzone zostały oględziny z 
udziałem biegłych z zakresu 
pożarnictwa oraz medycyny 
sądowej. Z dużym prawdopo-
dobieństwem można mówić 
o zaprószeniu ognia, ale do-
kładna przyczyna pożaru jest 
jeszcze wyjaśniana. Jak wynika 
z ustaleń policjantów, ofiarą 
pożaru jest prawdopodobnie 
około 30-letni obywatel Ukra-
iny, który od pewnego czasu 
mieszkał w Czesławicach.

Decyzją prokuratora ciało 
zostało zabezpieczone i prze-
kazane do Zakładu Medycyny 
Sądowej w celu przeprowa-
dzenia sekcji zwłok.
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Dno wąwozu zostanie utwar-
dzone 

Z wąwozu do sądu

Skuszeni na zakupy za 1 euro

Oszuści internetowi mają ko-
lejny sposób na wyłudza-
nie pieniędzy. Skorzystanie 
z oferty zakupów za 1 euro 

i podanie numeru karty bankoma-
towej kończy się wyczyszczeniem 
rachunku. W ten sposób dwoje 
mieszkańców Puław straciło pie-
niądze. 

Ofiarą naciągaczy padła m.in. 
47-letnia kobieta. Robiąc zakupy 
w sieci zauważyła ofertę wypróbo-
wania telefonu komórkowego za 
wyjątkowo niską cenę – 1 euro. Ko-
bieta kliknęła w link do oferty. Była 
przekonana, że pochodzi ona z po-
pularnego sklepu internetowego.

Internautka została przekiero-
wany na stronę z formularzem, 
w którym należało podać dane 
osobowe i numer karty bankowej. 
Kobieta była pewna, że kupuje te-
lefon za 1 euro. Wypełniła formu-
larz. 

– Następnego dnia zorientowała 
się, że z jej konta zniknęła nie tylko 
równowartość 1 euro, ale również 
kilkaset złotych, które miała na ra-
chunku. Jak bywa w takich przy-
padkach, telefonu oczywiście nie 
otrzymała – dodaje Ewa Rejn-Kozak, 
oficer prasowy puławskiej policji.

Z podobną sytuacją spotkał 
się również 42-letni mieszkaniec 
Puław. Został oszukany, kiedy 
kupował buty za 1 euro. Poza pie-
niędzmi za obuwie z jego konta 
zniknęło blisko 2 tysiące złotych. 
On również realizując transak-
cję musiał podać swoje dane oraz 
numer karty bankowej.

– Po sprawdzeniu danych na 
koncie wyszło na jaw, że firmy po-
dane w adresach przelewów nie 
istnieją, a konta bankowe, na które 
„poszły” przelewy, zostały natych-
miast opróżnione z pieniędzy – do-
daje Ewa Rejn-Kozak. 

Oszustwa na 1 euro polegają 
głównie na tym, że obok oferty 
prawdziwej, wyświetlana jest ofer-
ta fałszywa, zazwyczaj umieszczo-
na na podrobionej stronie inter-
netowej, łudząco przypominającej 
tą, z której aktualnie korzystamy. 
Podrabiane są strony internetowe 
sklepów, popularnych portali, ale 
także gazet i portali informacyj-
nych. Zdarza się także, że oszuści, 
chcąc uwiarygodnić swoją „ofertę”, 
opisują zmyślone historie osób, 
które już zakupiły ich produkty. 

BĄDŹMY CZUJNI
Pamiętajmy, by robiąc zakupy 
w sieci ostrożnie podchodzić do 
wyjątkowo atrakcyjnych ofert. 
Zawsze powinniśmy też sprawdzić 
certyfikat bezpieczeństwa strony 
www, na której się znajdujemy.

(JSZ)

Będzie cmentarz w Końskowoli
INWESTYCJE Miejsca na kolejne kwa-

tery na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Pożowskiej w Końskowoli jest 
coraz mniej. Na prośbę proboszcza, 
władze gminy rozważają budowę 
cmentarza komunalnego. 

W projekcie budżetu na 2020 
znalazły się pieniądze na pierwszy 
etap budowy nowego cmentarza 
komunalnego. Ten ma powstać tuż 

obok parafialnego przy ul. Pożow-
skiej, na działce o powierzchni 2,5 
hektara. Łączne koszty mają wy-
nieść ok. miliona złotych. 

W pierwszej kolejności gmina 
chce się zająć budową ogrodzenia. 
Jak mówił podczas ostatniej sesji 
wójt Stanisław Gołębiowski, od 
strony ulicy będzie ono wykona-
ne z droższych, a na tyłach działki 

z bardziej ekonomicznych mate-
riałów. To zadanie powinno zostać 
ukończone w przyszłym roku.

Następnym krokiem ma być wy-
tyczenie alejek i miejsc pod kwa-
tery. Całość zakończy natomiast 
postawienie budynku socjalnego, 
a także kolumbarium. Ze względu 
na wysokie koszty, przedsięwzięcie 
rozłożono na kilka lat. (RS) 

Seniorzy walczą 
o parkiet do walca
KONFLIKT Iskrzy pomiędzy 
częścią puławian z Klubu Seniora 
a kierownictwem osiedlowego 
domu kultury. Ci pierwsi 
narzekają na ograniczenia 
lokalowe, repertuar muzyczny 
oraz docinki ze strony zbierającej 
się w sąsiedniej sali młodzieży

RADOSŁAW SZCZĘCH 

Wacław Turak, jeden z członków 
Klubu Seniora, uczestnik wtorko-
wych potańcówek w osiedlowym 
domu kultury M-Pik przy Lubel-
skiej, domaga się zmian w ich orga-
nizacji. 

– Mamy salę, gdzie siedzimy przy 
stołach. Chcieliśmy móc sobie w tej 
samej sali potańczyć. Bez koniecz-
ności przechodzenia do drugiej sali 
(przez salę gier – przyp.). Niestety, 
nie pozwala nam się na to, bo rze-
komo porysujemy parkiet. Okazuje 
się, że podłoga jest ważniejsza od 
ludzi – oburza się Turak. Mężczyzna 
narzeka też na młodzież czekającą 
na zajęcia w sali obok. – Czasem sły-
szymy nieprzyjemne docinki np. że 
zebrało się „próchno” – opowiada.

Reprezentant seniorów kryty-
kuje też repertuar muzyczny przy-
gotowany przez kierownik domu 
kultury Renatę Stępień. – Kiedyś 
mogliśmy przynosić własne płyty, 
ale nagłośnienie zmieniono i teraz 

wszystko jest na pamięciach USB. 
I z głośników leci tylko to, co przy-
gotowała pani kierownik – ubolewa 
Wacław Turak. 

Kierownictwo M-Pik-u wyjaśnia, 
że repertuar może zostać zmienio-
ny na wniosek prezydium klubu. 

– Jeśli otrzymamy taką prośbę, 
możemy wprowadzić zmiany, ale 
uważam, że obecny repertuar jest 
zróżnicowany i odpowiada więk-
szości – tłumaczy Renata Stępień. 

Zgody na tańce na sali ze stołami 
jednak nie będzie. I wcale nie cho-
dzi o podłogę. 

– Tam po prostu nie ma wystarcza-
jącej ilości miejsca. Gdy rozłożymy 
stoły, pozostaje raptem 9-10 metrów 
kwadratowych wolnej przestrzeni. 
Do tego sufit jest nisko, przez co po-
jawiłyby się problemy z wentylacją 
– wylicza kierowniczka. – Poza tym 
wielu seniorów ceni sobie fakt, że 
może tańczyć w innej sali, a następ-
nie wrócić, by w spokoju odpocząć 
czy porozmawiać – podkreśla.

Kierownictwo osiedlowego klubu 
zapewnia, że stara się zapewnić se-
niorom maksymalny komfort i we 
wtorki (godz. 16-20) wyprasza mło-
dzież z sali gier, która sąsiaduje z tą 
przeznaczoną na spotkania Klubu 
Seniora. Wszystko po to, żeby klu-
bowicze mogli bawić się w swoim 
gronie.

KAZIMIERZ DOLNY 
Utwardzeniem wąwozu 
Czarnego zajmie się nowy 
wykonawca. Z poprzednim 
urząd miasta zerwał 
umowę. Tłumaczył, że 
przedsiębiorca nie 
dotrzymał jej warunków. 
Spór zakończy się w sądzie

KATARZYNA PRUS

Puławska firma Piag-
- B u d  p o d p i s a ł a 
umowę na utwardze-
nie dwóch wąwozów. 

Urząd miasta nie jest jed-
nak zadowolony z tego, jak 
wygląda droga w wąwozie 
w Bochotnicy. 

– Byliśmy zmuszeni do 
odstąpienia od umowy z wy-
konawcą, bo źle się z niej wy-
wiązywał. Wraz ze współpra-
cownikami mamy ogromne 
zastrzeżenia do wykonania 
w Bochotnicy. Jest ono da-
lekie od oczekiwań i warun-
ków technicznych. Podobnie 
jak jakość użytych do tego 
materiałów budowlanych 
– tłumaczy Artur Pomianow-
ski, burmistrz Kazimierza 
Dolnego i podkreśla: Nie 
można było odebrać tak wy-
konanej inwestycji. Widzą 
to także mieszkańcy, którzy 
przysyłali do urzędu zdjęcia 
tej drogi. Nie mogliśmy więc 
pozwolić, żeby ta sama firma 
wykonała kolejną drogę.

W związku z tym urząd 
miasta ogłosił przetarg na 
nowego wykonawcę, który 
zajmie się położeniem ażu-
rowych betonowych płyt 
w wąwozie Czarnym (zna-
nym także jako głębocznica 
Na Przychodnia). Wpłynęły 

cztery oferty, które są teraz 
oceniane.

– Co do wąwozu w Bochot-
nicy, to liczymy na polubow-
ne zakończenie sprawy, ale 
na pewno nie zapłacimy za 
to, w jaki sposób wykonawca 
wykonał zadanie – mówi Po-
mianowski.

Jak dodaje burmistrz, za 
niewywiązanie się z umowy 
przewidziane są kary w wy-
sokości kilkudziesięciu ty-
sięcy złotych, które będzie 
musiał zapłacić wykonawca.

– Nie zgadzamy się z za-
rzutami urzędu miasta. 
Wywiązaliśmy się z umowy. 
Płyty, których użyliśmy, speł-
niają wszelkie normy okre-
ślone przez polskie prawo 
– tłumaczy Piotr Włodarczyk, 
właściciel puławskiej firmy 
Piag-Bud. – Na niektórych 
płytach widać co prawda 
lekkie pęknięcia, ale poja-
wiły się one już po odbiorze 
drogi i co istotne, nie stwa-
rzają żadnego zagrożenia dla 
ruchu – dodaje. 

Tłumaczy też, że pęk-
nięcia powstały po 
tym, jak wjechał tam 
ciężki sprzęt, żeby po-
sprzątać teren po pra-
cach budowlanych. 
– Nie mieliśmy też moż-

liwości, żeby na czas prac 
zamknąć całkowicie ruch 
dla aut czy quadów. Zda-
rzało się więc, że jeździły 
one po świeżo położonych 
płytach – podkreśla Włodar-
czyk i dodaje, że jego firma 
mogła usunąć usterki, ale 
urząd miasta nie był tym 

zainteresowany. – Daliśmy 
60 miesięcy gwarancji na tę 
inwestycję i w ramach tego 
mogliśmy wykonać popraw-
ki. Nie mieliśmy jednak ta-
kiej możliwości, bo umowa 
została zerwana – tłumaczy 
przedsiębiorca.

Wykonawca nie widzi 
możliwości, żeby polubow-
nie rozwiązać spór. – Próbo-
waliśmy. Urząd zignorował 
jednak pisma od naszego 
prawnika, w których odno-
siliśmy się do kwestii zerwa-
nia z nami umowy i nałoże-
nia kar – mówi Włodarczyk 
i zapowiada, że firma złoży 
pozew. – Nie czuję się winny, 
dlatego chcę wyjaśnić tę 
sprawę w sądzie – dodaje.

W OBRONIE WĄWOZU 
CZARNEGO
– Kazimierz zaczyna zatracać 
swój charakter, staje się 
drugim Zakopanem, który jest 
już lunaparkiem. Nie możemy 
do tego dopuścić! Jest tenden-
cja do tego, żeby utwardzać 
coraz więcej wąwozów, 
a Kazimierz to specyficzne 
miejsce, gdzie decyzje o takich 
inwestycjach powinny być 
bardzo dobrze przemyślane 
– alarmowali we wrześniu 
autorzy petycji w obronie 
wąwozu Czarnego. Podpisało 
ją ponad 2 tysiące osób z całej 
Polski, które opowiedziały się 
przeciwko utwardzeniu 
cennego ze względów przyrod-
niczych wąwozu. Urząd miasta 
nie zmienił jednak decyzji w tej 
sprawie.
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 Zapowiedzi imprez i wydarzeń

PUŁAWY
PRZEGLĄD HYMNÓW SZKOLNYCH 
Już po raz 8. w Puławach zorgani-
zowany zostanie Ogólnopolski 
Festiwal Hymnów Szkolnych, 
który w tym roku przebiegnie pod 
hasłem „Z porywem serca tobie 
Polsko swoją młodością śpiewa-
my”. Festiwal odbędzie się w 
dniach 22–23 listopada w 
Pałacu Książąt Czartoryskich.
Tegoroczna edycja festiwalu 
rozpocznie się w piątek o godz. 9 
mszą świętą w kościele pw. 
Matki Bożej Wniebowziętej. 
Przegląd wystartuje godzinę 
później w Pałacu Książąt Czarto-
ryskich. Młodych uczestników 
oceni jury pod kątem przekazu 
wartości, estetyki i przekazu 
emocji. Ogłoszenie wyników 
przeglądu w sobotę o godz. 17 
podczas koncertu galowego.
Wydarzeniu będzie towarzyszyć 
wystawa malarstwa batalistyczne-
go Stanisława Eugeniusza Bodesa. 

SPOTKANIE ZE SŁAWOMIREM 
RUDNICKIM Dom Chemika 

zaprasza na spotkanie autorskie 
ze Sławomirem Rudnickim, które 
odbędzie się 22 listopada o godz. 
18. Wstęp wolny.
Podczas wieczoru autor opowie o 
swoim najnowszym dziele 
zatytułowanym „Romance i 
dawne stance”. Usłyszymy także 
wiersze w interpretacji Marka 
Makucha.
Sławomir Rudnicki – znany, 
puławski poeta, autor ponad 
1000 sonetów, członek Stowarzy-
szenia „Przeszłość – Przyszłości”. 
W 2005 roku został laureatem 
nagrody Prezydenta Miasta 
Puławy. W 2013 roku zdobył 
statuetkę Ikara.

CIEKAWI ŚWIATA Biblioteka 
Miejska zaprasza na kolejne 
spotkanie z cyklu „Ciekawi 
Świata”. Gośćmi wydarzenia 22 
listopada o godz. 18 będą 
podróżnicy Alicja Kubiak i Jan 
Kurzela.
Alicja Kubiak i Jan Kurzela od 
blisko 20 lat wspólnie odkrywają 

świat. Są autorami książek 
„Indonezja. Ludożercy wczoraj i 
dziś” czy „Oczami dos gringos: 
Kuba, Kolumbia i Amazonia”.
Spotkanie w Puławach poświęco-
ne będzie Papui Zachodniej. – 
Przeżyjemy wyprawę do papu-
askiej dżungli, gdzie spotkamy 
kanibali i łowców głów, a także 
poznamy świat duchów i szama-
nów oraz zwyczaje i kulturę, a 
przede wszystkim postaramy się 
zrozumieć ludzi z ostatnich 
„dzikich” plemion – zachęcają 
organizatorzy.
Spotkaniu towarzyszyć będzie 
wystawa zdjęć autorstwa Alicji 
Kubiak i Jana Kurzeli ukazująca 
otoczenie i życie codzienne rdzen-
nych ludów zamieszkujących 
Papuę Zachodnią. 
Wstęp wolny. Liczba miejsc 
ograniczona. Bezpłatne wej-
ściówki od odebrania w Bibliote-
ce Głównej i filiach. 

SPEKTAKL „CUD” 24 listopada o 
godz. 19 w hali sportowej 
Zespołu Szkół Technicznych (ul. 
Wojska Polskiego 7) odbędzie się 
pokaz spektaklu Teatru Capitol 
„Cud” w gwiazdorskiej obsadzie. 
Jacek Lenartowicz, Beata Olga 
Kowalska, Laura Breszka, Igor 
Obłoza i Sylwester Maciejewski 
obiorą sobie za cel rozbawienie 
puławskiej publiczności do łez. 
Spektakl „Cud” to historia 
Hubertusa, który z powodu awarii 
samochodu musi zatrzymać się 
w małym hiszpańskim miastecz-
ku. W jego pokoju zjawia się 
młoda studentka. W całym San 
Miguel pokoi brak, więc strudzo-
na podróżniczka rozpoczyna 
noclegowe negocjacje. Nie chcąc 

okazać się potworem, mężczyzna 
lituje się nad biedną dziewczyną.
  – Polska widownia przeobrazi 
się w hiszpańską. A do tego jej 
rola w tej niezwykłej opowieści 
będzie nie do przecenienia.
Bilety na spektakl kosztują od 90 
do 110 zł. Wejściówki dostępne 
w kasie Domu Chemika.

 
STREFA EKSPERTA We wtorek, 26 
listopada, w Bibliotece Miejskiej 
odbędą się dwa spotkania z cyklu 
Strefa Eksperta. O godz. 16 
będzie miało miejsce spotkanie 
„Efekt pierwszego wrażenia” 
przeznaczone dla młodzieży, 
natomiast na godz. 18 zaplano-
wano spotkanie dla dorosłych.
Gośćmi Strefy Eksperta będą 
specjalistki od kreowania 
wizerunku, trenerki i kolorystki, 
autorki dwóch książek o makija-
żu, twórczynie portalu Mua.pl 
– wszystko o wizażu, Ilona Szalak 
i Ewelina Wadowska.
Poruszane zagadnienia: własny 
styl, pielęgnacja, dobór kosmety-
ków, podstawy analizy kolory-
stycznej, minimalizm w szafie i 
kosmetyczce, szybki i efektowny 
makijaż.
Liczba miejsc ograniczona. 
Bezpłatne wejściówki do odebra-
nia w Bibliotece Głównej i filiach. 
Na spotkanie dla młodzieży o 
godz. 16 obowiązują zapisy: 

trefa.eksperta@biblioteka.
pulawy.pl, 81 45 11 903.

 
 

KAZIMIERZ DOLNY
  Koncert Seeme W sobotę, 23 
listopada o godz. 20, w bistro 
Trzeci Księżyc (Mały Rynek) 
wystąpi wokalistka Seeme. Bilety 
na koncert kosztują 30 zł.
Seeme, czyli Kasia Makowiecka, to 
wokalistka z Gdańska. Artystka 
występowała na prestiżowych 
festiwalach muzycznych, m.in. na 
Festiwalu Filmowym Off Camera, 
Songwriter Łódź Festiwal, Open’er 
Festival oraz Enea Spring Break 
Festival w Poznaniu. W październi-
ku światło dzienne ujrzała jej 
debiutancka płyta „Short stories 
that I’m made of”. 

JAZZ W WĄWOZIE Studio KZMRZ 
w Kazimierzu Dolnym zaprasza 
na kolejny plenerowy koncert w 
Wąwozie Plebanka w Kazimierzu 
Dolnym. 23 listopada o godz. 18 
Jan Michalec wykona koncert 
jazzowy. Usłyszymy podczas 
niego nowy materiał artysty. 

Występ uświetni ciekawa 
scenografia – czterometrowy 
księżyc wykonany przez dzieci 
uczestniczące w warsztatach 
artystycznych prowadzonych 
przez Studio KZMRZ.

NAŁĘCZÓW
POMÓŻ DZIECIOM PRZETRWAĆ 
ZIMĘ 24 listopada w Nałęczow-
skim Ośrodku Kultury przeprowa-
dzona zostanie Ogólnopolska 
Akcja Charytatywna „Pomóż 
Dzieciom Przetrwać Zimę”. Akcję 
można wesprzeć przynosząc do 
NOK-u produkty spożywcze, 
słodycze lub środki czystości.
Zbiórka produktów trwać będzie w 
godz. 10-16 w Nałęczowskim 
Ośrodku Kultury oraz w sklepie 
„Stokrotka”. Akcję uświetnią 
występy artystyczne. O godz. 12 na 
scenie plenerowej przy NOK 
wystąpi formacja Acoustic Trio. 
Dodatkowo o godz. 13 zorganizo-
wana zostanie aukcja „Dar Serca” 
z udziałem Kapeli Nałęczowskiej i 
dzieci z Przedszkola im. A. Żerom-
skiego w Nałęczowie.

DAMIAN DRABIK
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Repertuar kin

KINO „SYBILLA”, PUŁAWY
Piątek, 22 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-
wy, godz. 20.15
Kraina lodu 2, animowany/przygo-
dowy, godz. 13.30, 15.45, 18
Sobota, 23 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-

wy, godz. 20.15
Kraina lodu 2, animowany/
przygodowy, godz. 11.15, 13.30, 
15.45, 18
Nieplanowane, dramat, godz. 9
Niedziela, 24 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-
wy, godz. 20.15

Kraina lodu 2, animowany/
przygodowy, godz. 11.15, 13.30, 
15.45, 18
Poniedziałek,  25 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-
wy, godz. 20.15
Kraina lodu 2, animowany/przygo-
dowy, godz. 13.30, 15.45, 18

Wtorek,  26 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-
wy, godz. 20.15
Kraina lodu 2, animowany/
przygodowy, godz. 13.30, 15.45, 
18
Środa, 27 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-

wy, godz. 20.15
Kraina lodu 2, animowany/
przygodowy, godz. 13.30, 15.45, 
18
  Czwartek,  28 listopada
1800 gramów, dramat/obyczajo-
wy, godz. 18
Kraina lodu 2, animowany/

przygodowy, godz. 13.30, 15.45
Wieczór Kinomaniaka: Kult. Film, 
dokument, godz. 20.15

KINO „CISY”, NAŁĘCZÓW
Poniedziałek, 25 listopada
Boże Ciało, dramat, godz. 16.30, 
19

Kazik oprowadzi po Kazimierzu, a po Janowcu dzieci
TECHNOLOGIA Można już 
korzystać z pierwszej 
aplikacji mobilnej Muzeum 
Nadwiślańskiego. Na 
wirtualną wędrówkę po 
miasteczku zabiorą 
turystów rudowłosy 
chłopiec Kazik i jego pies 
Werniks 

KATARZYNA PRUS

T o bohaterowie wyda-
nego przez Muzeum 
„Małego przewod-
nika po Kazimierzu 

Dolnym” – publikacji dla 
rodziców, którzy chcą 
z dziećmi zwiedzić nadwi-
ślańskie miasteczko. 

Teraz na taką wycieczkę 
będą się też mogli wybrać 
fani nowych technologii. 
Aplikację można pobrać 
z Google Appstore. Kod do 
jej pobrania można także 
znaleźć w drukowanej wer-
sji przewodnika (książkę 
można dostać przy zaku-
pie biletu rodzinnego do 
Muzeum Nadwiślańskiego 
w Kazimierzu Dolnym). 

– W aplikacji mobilnej 
Kazik zaprasza do gry miej-
skiej. W trakcie wędrówki 
sam opowiada ciekawostki 
i proponuje rozwiązywanie 
zadań, za które użytkownik 
aplikacji otrzymuje odzna-
kę z ramką do kazimier-

skiego selfie – zaznacza 
Monika Januszek-Surdacka 
z Muzeum Nadwiślańskie-
go w Kazimierzu Dolnym. 
– Aplikacja jest bezpieczna 
dla dzieci, grafika przy-
jazna, a sterowanie intu-
icyjne. Na kilku punktach 
zastosowano technologię 
rozszerzonej rzeczywisto-
ści, dzięki której można 
usłyszeć gospodarza pew-

nego wyjątkowego domu 
albo posłuchać jak mógł 
brzmieć Mały Rynek przed 
wojną. 

Aplikacja powstała dzięki 
środkom Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
z Funduszu Promocji Kul-
tury.

Swój przewodnik ma także 
Oddział Zamek w Janowcu. 
To efekt projektu „Młodzi 

Muzealnicy-Odkrywcy Zam-
kowej Historii”. Jego autora-
mi są podopieczni Ośrodka 
Opiekuńczo-Wychowawcze-
go w Puławach oraz ucznio-
wie z klasy V b Zespołu Szkół 
w Janowcu, którzy pracowali 

pod opieką Działu Edukacji 
Muzealnej Muzeum Nad-
wiślańskiego w Kazimierzu 
Dolnym.

W projekcie wzięło udział 
17 uczniów. Uczestniczy-
li w zajęciach prowadzo-
nych przez pracowników 
Muzeum oraz Ewę Solarz, 
historyka sztuki, kuratorkę 
wystaw, autorkę książek dla 
dzieci. Przez miesiąc grupa 
przygotowywała się do sa-
modzielnego oprowadzania 
zamku w Janowcu, a także 
zbierała materiały do prze-
wodnika. 

Poznając historię obiektu, 
dzieci wybrały najciekaw-
sze wydarzenia, opowieści, 
legendy, zabytki i postaci. 
Młodzi muzealnicy przygo-
towali trasę oprowadzania 
po zamku oraz stworzyli za-
dania i rysunki do przewod-
nika. 

„Przewodnik po Zamku 
w Janowcu” jest dostępny 
na stronie internetowej 
Muzeum Nadwiślańskie-
go w Kazimierzu Dolnym 
oraz w wersji drukowanej 
b e z p ł a t n i e  j a k o  d o d a -
tek do biletu rodzinnego. 
Projekt sfinansowało Na-
rodowe Centrum Kultury 
w ramach programu Bar-
dzo Młoda Kultura na lata 
2019-2021.

Wygraj kosz 
pyszności!

Z okazji otwarcia nowego 
sklepu Lidl w Puławach 
dla naszych czytelników 

mamy prezenty. Do wygrania 
w konkursie są koszyki z 
produktami ufundowanymi 
przez sklep. Aby wygrać 
jeden z nich, należy zadzwo-
nić dzisiaj, piątek, na naszej 
redakcji o godz. 13 pod nr 
tel. 81 46 26 800.
A oto zadanie konkursowe: 
Lidl Polska od lat konse-
kwentnie realizuje postawio-
ny przed sobą cel – edukację 
żywieniową Polaków. 12 
listopada razem z Narodo-
wym Centrum Edukacji 
Żywieniowej wydał książkę 
„Jeść zdrowiej i żyć dłużej. 
Żywienie osób w starszym 
wieku”. Która to już wydana 
przez Lidl Polska książka? a) 
siódma; b) dziesiąta; c) 
piętnasta?F
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Podczas gry miejskiej na 
ekranie telefonu możemy 
zwiedzać najciekawsze za-
kątki Kazimierza Dolnego
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Pochwała golonki
Chłop żywemu nie 
przepuści. Tak śpiewał 
Kazimierz 
Grześkowiak. Nie tylko 
śpiewał, ale i świetnie 
gotował. Do dziś w 
wielu restauracjach 
podaje się golonkę 
wedle jego przepisu. 
Oto kilka 
sprawdzonych 
patentów na to 
mocno jesienne danie. 
I przepis na słynny 
chleb z czarnuszką. Do 
golonki w sam raz. 

WALDEMAR SULISZ

K azimierz Grze ko-
wiak, filozof po KUL, 
autor „Panien z Ci-
cibora”, „Odmie ca” 

i Ch op ywemu nie prze-
pu ci” by wielkim sma-
koszem. Wprowadzi do 
regionalnej kuchni lubel-
skiej kilka potraw: chleb 
z czarnuszk , soljank , 
kiszony czosnek i s ynn
golonk . By poet , mu-
zykiem, autorem tekst w 
i wielkich przeboj w. Za-
debiutowa w 1967 roku na 
Festiwalu Piosenki Polskiej 
w Opolu. Rok p niej zdo-
by w Opolu Grand Prix za 
piosenk Odmieniec” do 
s w Katarzyny G rtner, 
w 1970 roku Nagrod Te-
lewizji Polskiej za piosen-
k To je moje”. Od 1969 
wyst powa z Siln Grup
pod Wezwaniem, podczas 
otwarcia Mistrzostw wia-
ta w Pi ce No nej w 1974 
roku w Niemczech za pie-
wa swoje najwi ksze prze-
boje. 

Kiedy skończył z wódką
K i e d y  z a m i e s z k a

w ma ym mieszkaniu na lu-
belskim LSM, z pasj zaj
si gotowaniem. Ca e miesz-
kanie by o salonem, salon 
by kuchni , na p kach sta y 
s oje pe ne kiszonych og r-
k w, papryki. Oraz czosnku, 
w kt rym si specjalizowa . 
Mia taki moment w yciu, 
kiedy sko czy z w dk .  
Sk d  z a i n t e re s ow a n i e 
kuchni ? Grze kowiak by
cz owiekiem gruntownie 
wykszta conym. Studiowa
orientalistyk na Uniwersy-
tecie Jagiello skim, teologi
w seminarium Duchownym 
w Poznaniu, sko czy filo-
zofi na KUL. Lubi dobrze 
zje . Po orientalistyce zo-
sta a mu mi o do kuchni 
Wschodu. Ceni kuchni
francusk i jej wyrafinowa-
nie. Z kuchni chi skiej wzi
odmienne techniki gotowa-
nia. Na przyk ad w w dce. 
Do piewania zainspirowa
go J drzej Wowro, wi tkarz 
beskidzki. Z zami owania 
do sztuki ludowej wzi o 
si zami owanie do rdzen-
nej, ch opskiej kuchni. Na-
mi tnie piek w domu chleb 
z czarnuszk . Do golonki w 
sam raz. A wi c ten przepis 
na dobry pocz tek.

Chleb z czarnuszką

Sk adniki: 50 dag m ki 
chlebowej, szklanka wody, 
10 dag ugotowanych ziem-
niak w, 2 y ki czarnuszki, 
po 1 y eczce soli i cukru, 
olej, kawa eczek wie ych 
dro d y.

Wykonanie: dro d e po-
kruszy , rozrobi z cukrem 
i ciep wod , odstawi
w ciep e miejsce. Do m ki 
doda s l, ziemniaki, dro
d e. Zagnie ciasto, stop-
niowo dodaj c czarnuszk , 
wod i olej. Uformowa
bochenek, prze o y do na-
czynia wysypanego m k
i odstawi na godzin , eby 
chleb wyr s . Rozgrza pie-
karnik do 240 stopni Cel-
sjusza. Wstawi chleb na 
blaszce wy o onej papierem. 

Zmniejszy temperatur do 
200 stopni Celsjusza, piec 40 
minut.

Golonka a’la Grześkowiak
Sk adniki:  4 golonki z ko-

ci , marchewka, pietrusz-
ka, por, seler, przypalona ce-
bula, ziele angielskie, listek 
laurowy, s l do marynaty, 
kawa ek imbiru, 100 g w dki, 
3 y ki sosu sojowego, y ka 
cukru.

Wykonanie: s l do mary-
naty rozpu ci w 3 litrach 
wody wed ug przepisu. Zala
golonki, odstawi na 2 dni. 
Wyj , wyp uka , prze o y
do rondla, doda warzywa, 
imbir, listek i ziele. Nie soli ! 
Zala zimn wod , doda
spirytus i gotowa 3 godziny. 
Pod koniec gotowania do-

prawi sosem sojowym i cu-
krem. Podawa z chlebem 
i ostrymi piklami. A teraz 
kolejne, sprawdzone przepis 
na prawdziwie m ski przy-
smak, kt rym nie pogardz
kobiety. Szykujcie chrzan i 
musztard , bo chleb jest.

Golonka z Przepióreczki
Sk adniki: 4 golonki, 2 bu-

telki piwa, ziele angielskie, 
s l, pieprz, suszone i mro o-
ne borowiki, bulion, mieta-
na.

Wy k o n a n i e :  g o l o n k i 
ugotowa do mi kko ci. 
W piwie i przyprawach. De-
likatnie wyj ko .

Na oliwie udusi borowiki, 
podla mietan , doprawi
sol i pieprzem. Podawa
z pieczonymi kartoflami 

i borowikami w mietanie. 
Po prostu palce liza . Golon-
ka pana eromskiego we-
d ug kucharzy „Przepi recz-
ki” smakuje wybornie.

Golonka na wypasie
Sk adniki: 4 golonki po 

80 dag, 6 marchewek, 4 pie-
truszki, 1 seler, 2 cebule, 6 
z bk w czosnku, 10 w dzo-
nych liwek, 200 g czystej 
w dki, s l, pieprz, listek bob-
kowy, ziele angielskie, imbir.

Wykonanie: poprzedniego 
dnia zala golonki solank
sporz dzon z 2 litr w wody, 
2 y ek soli, 2 listk w bobko-
wych, ziela angielskiego. 
Zostawi na noc. W du ym 
garnku zagotowa bulion na 
warzywach i przyprawach. 
Wstawi golonki. Gotowa

trzy godziny. W po owie go-
towania doda w dk , w
dzone liwki i imbir. Kiedy 
golonki b d mi kkie, wyj
ko . Nastawi piekarnik na 
180 stopni Celsjusza. Wsta-
wi golonki na 20 minut. 
Wyj , kiedy sk rka b dzie 
chrupi ca. To jest podsta-
wowa wersja golonki. Po 
ugotowaniu, a przed zapie-
czeniem mo na j nafasze-
rowa . Grzybami z cebulk . 
Kapust z grzybami. Rulo-
nami w dzonego boczku. 
A nawet plasterkami wiej-
skiej kie basy z cebulk . w 
bezcenny cudowny przepis 
pochodzi z Piask, tak poda-
je si golonk w restauracji 
u Elizy, a teraz podacie wy u 
siebie, a domownicy b d
szcz liwi. 

Golonka na diecie
Sk adniki: 1 podudzie z 

indyka, g wka czosnku, 1 
cebula, 2 y ki papryki ostrej, 
p y eczki cynamonu, 
pieprz, s l.

Wykonanie: podudzie 
umy i nafaszerowa po ow
g wki czosnku i cebul po-
krojon w kostk . Drug po-
ow czosnku zmieli , doda
papryk , s l, pieprz, cyna-
mon i troch wody. Wymie-
sza i natrze gicz. Owin
w foli aluminiow i piec w 
temperaturze 180 przez 2 
godziny. Golonka z indyka. 
Ten bardzo smakowity prze-
pis ma korzenie w kuchni 

ydowskiej z Kazimierza 
Dolnego. W przeciwie stwie 
do klasycznej golonki, ta go-
lonka jest wr cz dietetyczna. 
Doskonale smakuje z chrza-
nem.

Na deser golonka z Rozanny
Sk adniki: 2 golonki, p

szklanki ciemnego piwa, 
mi d, 2 y ki oliwy, 2 cebule, 
listek laurowy, 4 go dziki, 3 
ziarna ja owca, s l, pieprz.

Wy k o n a n i e :  g o l o n k i 
umy i osuszy . Gotowa z 
cebul i przyprawami 4 go-
dziny. Pod koniec gotowa-
nia wla piwo. Gdy mi so 
b dzie mi kkie, obsma y
golonki na oliwie smaruj c 
je miodem. Poda  z zasma-

an kapust , kapust z 
grochem lub pure grocho-
wym. Tak smakowit go-
lonk zjecie w restauracji 
Rozanna w W wolnicy.

Kazimierz Grześkowiak
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Azoty w końcówkach prze-
grały mecze z Gwardią 
i PGE Vive

PIŁKARSKA III LIGA, GRUPA CZWARTA

Stal Kraśnik – Chełmianka 
Chełm 0:0 • Motor Lublin 
– Hetman Zamość 4:1 (Kunca 
16, 44, 71, Duda 20 – Oziem-
czuk 53-z karnego) • Orlęta 
Radzyń Podlaski – KSZO 
1929 Ostrowiec Świętokrzy-
ski 0:1 (Chrzanwoski 37-z 
karnego) • Avia Świdnik 
– Wisłoka Dębica 1:0 (Prędo-
ta 60) • Podhale Nowy Targ 
– Hutnik Kraków 1:2 (Poto-
niec 44 – Handzlik 18, Anto-
niak 24) • Wólczanka Wólka 
Pełkińska – Korona II Kielce 
2:0 (Olejarka 51, Pietluch 78) • 
Podlasie Biała Podlaska 
– Siarka Tarnobrzeg 0:1 
(Ropski 72) • Wisła Sando-
mierz – Wisła Puławy 0:1 
(Stanisławski 68) • Jutrzenka 
Giebułtów – Sokół Sieniawa 
0:1 (Drelich 80).
 1. Hutnik 17 32 32-26
 2. Wólczanka 17 31  26-16
 3. Korona II 17 30  35-25
 4. Motor 17 30 27-15
 5. Stal 17 27 25-15
 6. Wisłoka 17 27 21-11
 7. Avia 17 27 25-25
 8. Siarka 17 27 27-20
 9. Sokół 17 24 17-17
 10. Wisła P. 17 23 17-19

 11. Podhale 17 22 25-21
 12. Wisła S. 17 21 21-18
 13. KSZO 17 21 17-17
 14. Hetman 17 18 20-24
 15. Jutrzenka 17 16 13-24
 16. Orlęta 17 15 11-20
 17. Chełmianka 17 10 12-28
 18. Podlasie 17 8 19-49
23 listopada: Chełmianka 
– Sokół • Jutrzenka – Wisła 
Puławy • Wisła Sandomierz 
– Siarka • Podlasie – Korona II • 
Wólczanka – Hutnik • Podhale 
– Wisłoka • Avia – KSZO • Orlęta 
– Hetman • Motor – Stal.

NAJLEPSI STRZELCY
16 bramek – Krzysztof 
Ropski (Siarka Tarnobrzeg) 
• 14 bramek – Rafał Król 
(Stal Kraśnik) • 12 bra-
mek – Wojciech Białek 
(Avia Świdnik) • 9 bramek 
– Krzysztof Pietluch 
(Wólczanka Wólka Pełkiń-
ska) • 8 bramek – Michał 
Paluch (Motor Lublin) • 7 
bramek – Bartłomiej 
Buczek (Sokół Sieniawa), 
Kamil Oziemczuk (Hetman 
Zamość), Krzysztof Świątek 
(Hutnik Kraków).

PGNIG SUPERLIGA MEŻCZYZN

11. kolejka: Chrobry Głogów 
– PGE VIVE Kielce 27:34 • 
MMTS Kwidzyn – Orlen Wisła 
Płock 19:25 • Piotrkowianin 
Piotrków Trybunalski – NMC 
Górnik Zabrze 24:28 • Zagłębie 
Lubin – Energa MKS Kalisz 
27:36 • SPR Stal Mielec 
– Sandra Spa Pogoń Szczecin 
27:31 • Torus Wybrzeże 
Gdańsk – Grupa Azoty Tarnów 
25:22. Awansem z 12. 
kolejki: Orlen Wisła Płock 
– Zagłębie Lubin 28:22 • NMC 
Górnik Zabrze – SPR Stal 
Mielec 30:22 • KPR Gwardia 
Opole – Piotrkowianin 29:26

 1. Orlen Wisła 12 36 350-253
 2. PGE Vive 12 33 424-284
 3. Górnik 12 30 346-303
 4. Gwardia 12 26 345-326
 5. Azoty 12 22 350-322
 6. Kalisz 11 18 293-301
 7. Pogoń 11 15 290-313
 8. Zagłębie 12 12 319-355

 9. Wybrzeże 11 12 272-322
 10. Chrobry 11 10 286-303
 11. Piotrkowianin 12 9 323-338
 12. MMTS 11 9 259-304
 13. Tarnów 11 3 260-330
 14. Stal 12 3 290-353
23 listopada: Wybrzeże – MMTS 
• Tarnów – Pogoń. 26 listopa-
da: Piotrkowianin – PGE Vive. 27 
listopada: Zagłębie – Wybrzeże.

NAJLEPSI STRZELCY
75 bramek – Patryk 
Mauer (Gwardia Opole) • 
70 bramek – Mateusz 
Wróbel (Torus Wybrzeże 
Gdańsk) • 61 bramek 
– Antoni Łangowski (Azoty 
Puławy) • 57 bramek 
– Kirył Kniazeu (Energa 
MKS Kalisz) • 54 bramki 
– Blaz Janc (PGE Vive 
Kielce), Arkadiusz Moryto 
(PGE Vive Kielce).

Odrobić dwie 
bramki straty

PIŁKA RĘCZNA Kolejny 
tydzień, kolejne dwie 
porażki Azotów. Tym 
razem po zaciętej 
walce. W sobotę przy 
okazji pierwszego 
meczu trzeciej rundy 
Pucharu EHF 
puławianie ulegli 
Gwardii Opole 24:26. 
W środę przegrali 
w Kielcach z PGE Vive 
31:34. Jutro drużyna 
Michała Skórskiego 
powalczy w rewanżu 
z Gwardią przed 
własną publicznością 
(godz. 19)

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Gwardia drugi raz 
z rzędu okazała się 
lepsza od Azotów. 
Najpierw wygrała 

w ramach PGNiG Superligi 
po rzutach karnych. W nie-
dzielnym starciu znowu 
trwała bardzo wyrówna-
na walka. Do przerwy było 
12:12. Druga odsłona? Naj-
pierw dwie bramki rzucili 
goście, którzy częściej byli 
na prowadzeniu. Nie potra-
fili jednak odskoczyć na wię-
cej niż dwie bramki.

Jeszcze w 50 minucie, 
kiedy skutecznie kontrę 
puławian zakończył Łu-
kasz Rogulski było 21:19 dla 
przyjezdnych. Niestety, ko-
lejne fragmenty były dużo 
lepsze w wykonaniu ekipy 
z Opola. Gospodarze w pięć 
minut zanotowali serię 5:1 
i to oni w końcówce wygry-

wali 24:22. Nikt jednak nie 
odpuszczał i w 58 minucie 
Michał Szyba doprowadził 
do remisu po 24. Dwa ostat-
nie trafienia zaliczyła jednak 
Gwardia i ostatecznie to brą-
zowy medalista z poprzed-
nich rozgrywek cieszył się 
z wygranej.

W środę podopieczni 
trenera Skórskiego musie-

li zagrać w Kielcach z PGE 
Vive. Skazywani byli na po-
żarcie i chociaż przegrali, to 
ponownie powalczyli. Jesz-
cze w 50 minucie był remis 
28:28. Końcówka to jednak 

seria miejscowych 6:3 i ich 
wygrana 34:31.

– Troszeczkę niedosytu 
jest. W końcówce był remis 
i można było powalczyć. 
Kielce swoim doświadcze-
niem wygrały jednak to 
spotkanie. Ogólnie jesteśmy 
zadowoleni, bo zagraliśmy 
konsekwentnie. Kiedy tej 
konsekwencji brakowało od 
razu dostawaliśmy karę od 
rywali – mówił po meczu na 
antenie TVP Sport Antoni 
Łangowski. – My potrzebu-
jemy nadal czasu, żeby ze-
spół zaczął funkcjonować 
na miarę potencjału. A ten 
jest spory, co pokazaliśmy 
w Kielcach w wielu momen-
tach. Mam nadzieję, że to 
będzie ostatni mecz, który 
przegraliśmy w końcówce 
– dodawał rozgrywający ze-
społu z Puław.

PGE Vive Kielce – Azoty Puławy 
34:31 (18:14)
Vive: Wolff, Kornecki – Fernandez 10, 
Vujović 5, Pehlivan 4, Lijewski 4, Kulesz 
3, Jurkiewicz 2, Dujszebajew A. 1, Janc 1, 
Dujszebajew D. 1, Karacić 1, Aguinagalde 
1, Guillo 1.
Azoty: Koszowy, Bogdanow – Rogulski 
8, Skwierawski 5, Przybylski 5, Dawydzik 
4, Szyba 4, Łangowski 3, Seroka 1, Jaro-
siewicz 1, Kowalczyk, Moryń, Adamczuk, 
Mchawrab, Podsiadło, Kasprzak.

Gwardia Opole – Azoty Puławy 
26:24 (12:12)
Gwardia: Zembrzycki, Malcher – Mauer 
6, Kawka 4, Klimków 3, Mokrzki 3, Zie-
niewicz 3, Działakiewicz 2, Jankowski 2, 
Milewski 2, Siwak 1, Zarzycki, Lemaniak.
Azoty: Bogdanow – Dawydzik 6, Seroka 
5, Szyba 5, Rogulski 4, Jarosiewicz 1, Ro-
gulski 1, Moryń 1, Podsiadło, Łangowski 
1, Przybylski, Grzelak, Skwierawski, Ka-
sprzak.

Drugie zwycięstwo nowego trenera
PIŁKARSKA III LIGA 
Wreszcie trochę 
optymizmu w obozie 
Wisły. Puławianie 
pokonali swoją 
imienniczkę 
z Sandomierza 1:0. Tym 
samym Mariusz Pawlak 
zaliczył drugie ligowe 
zwycięstwo, w drugim 
meczu na ławce Dumy 
Powiśla. Jutro jego 
podopieczni zagrają 
w Zabierzowie 
z Jutrzenką Giebułtów 
(godz. 13)

W ostatnich pięciu spo-
tkaniach drużyna Rafała 
Wójcika wywalczyła 11 
punktów. Na dodatek nie 
straciła ani jednej bramki. 
Dlatego zanosiło się na bar-
dzo trudną przeprawę. I tak 
dokładnie było. W pierw-
szej połowie obie ekipy 
mogły się pokusić o gole. 
Po stronie Dumy Powiśla 
świetną szansę po rzucie 
rożnym miał Damian Ber-
nat. Nastolatek spudłował 

jednak o centymetry. Póź-
niej groźnie strzelał jeszcze 
Piotr Zmorzyński. Im dalej 
w pierwszą połową, tym 
mniej groźnych sytuacji 
stwarzały zespoły.

W przerwie trener Paw-
lak szybko zdecydował się 
a dwie zmiany. Do boju 
posłał Krystiana Żeliskę 
i Szymona Stanisławskie-
go. Tym samym drużyna 
z Puław przeszła na grę 
dwoma napastnikami. 
Szybko przyszły efekty. 
W 53 minucie spudłował 
Michał Zuber. Lepiej pod 
bramką przeciwnika za-
chował się Stanisławski. 
„Stasio” dostał dobre po-
danie w pole karne od Łu-
kasza Kacprzyckiego i zde-
cydował się uderzyć na 
bramkę rywali. Napastni-
kowi Dumy Powiśla chyba 
dopisało trochę szczęście, 
bo po małym rykoszecie 
piłka wylądowała w siatce 
obok bezradnego bramka-
rza gospodarzy. Niedługo 
później na 0:2 powinien 

strzelić Piotr Rogala, ale 
jego główka minęła bram-
kę przeciwnika.

Końcówka to szaleńcze 
ataki zespołu z Sandomie-
rza i kilka razy defensywa 
gości była w sporych opa-
łach. Ostatecznie dowio-
zła jednak zwycięstwo do 
końcowego gwizdka. Teraz 
trener Pawlak powalczy 
o przedłużenie dobrej 
passy. Może zakończyć 
rok trzecią z rzędu wygra-
ną. Jutrzenka nie będzie 
jednak łatwym przeciw-
nikiem. W czterech ostat-
nich występach zanoto-
wała dwa zwycięstwa (po 
1:0) i dwie porażki (po 0:1).

– Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że w Sandomierzu 
czeka nas trudne zadanie. 
Mój zespół nie zawiódł 
i chociaż mieliśmy inny 
plan na te zawody, to cie-
szymy się, że zabieramy do 
domu trzy punkty. Stwo-
rzyliśmy za mało sytuacji, 
ale kilka ich mieliśmy. Cie-
szy przede wszystkim zwy-

cięstwo, ale kilka innych 
rzeczy też. Mamy jed-
nak nad czym pracować, 
a przed nami na pewno 
analiza tego spotkania 
– oceniał po końcowym 
gwizdku Mariusz Pawlak, 
opiekun Dumy Powiśla.

 (LUKISZ)

Wisła Sandomierz – Wisła 
Puławy 0:1 (0:0)
Bramka: Stanisławski (68).
Wisła Sandomierz: Pietras – Ko-
nefał, Czerwiak, Chorab (64 Dach-
nowski), Tyl, Piątkowski (78 Charszla), 
Kmiotek (73 Sudy), Brągiel, Wojsa, 
Siedlecki (46 Jeziorski), Zawiślak.
Wisła Puławy: Socha – Barański, 
Pielach, Rogala, Wolanin, Zuber, Kac-
przycki (90 Pigiel), Bernat (46 Żelisko), 
K. Puton, Zmorzyński (55 Kobiałka), 
Wojczuk (46 Stanisławski).
Żółte kartki: Piątkowski, Wojsa 
– Pielach.
Sędziował: Arkadiusz Nestorowicz 
(Biała Podlaska).
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Szymon Stanisławski za-
pewnił Dumie Powiśla wy-
graną w Sandomierzu
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DZIEJE PUŁAW (68)

Księżna Izabela szczerze o sobie

Księżna Izabela z 
Flemmingów 
Czartoryska jako 
podlotek uważana 
była za brzydulę. Oto 
co na ten temat 
napisał Julian Ursyn 
Niemcewicz.

„Z d z i e c i ń s t w a 
okazała rzadkie 
w d z i ę k i  i  n i e -
pospol i ty  dow-

cip. Postać hoża, giętka, 
kształtna, oczy duże ciem-
ne, niebieskie, włos czar-
ny, drobniuchna noga, 
twarz, acz nosząca ślady 
ospy, dziwnie miła, tak że 
mówiono, że w każdym 
dołku wdzięk się mieścił”.

Adam Kazimierz Czarto-
ryski przed i w pierwszych 
dniach po ślubie widział 
w niej zeszpecone ospą, 
rzadkie kosmyki włosów – 
słowem nie podobała mu 
się. Stopniowo jednak w 
młodziutkiej księżnej, peł-
nej wdzięku i zalotności, 
zaszła radykalna zmiana. 
W rozbawionym dwóch 
stanisławowskich uświa-
domiła sobie własne wa-
lory.

Mając 37 lat tak oto na-
kreśliła księżna swój auto-
portret:

„ W  Ś w i e c i e  c z ę s t o  o 
mnie mówiono, ale jedni 
patrzyli na mnie za nadto 
z bliska, drudzy za nadto 
z daleka i dlatego rzadko 
kiedy widziano mnie taką, 
jaką jestem w istocie. – 
Nieraz mężczyźni unosili 
się nad mymi zaletami, 
kiedy kobiety sądziły mnie 
zbyt surowo. Przyjaźń za-
mykała oczy na moje wady, 
a zawiść korzystała z każ-
dej zręczności oczerniania 
mnie; co zaś obojętnych, ci 
powtarzali jedno lub dru-
gie, nie troszcząc się wcale 
o to, co mogło być prawdzi-
wem. – Z góry wypada mi 

wyznać, że na szali lasów 
moich i moich powodzeń 
przeważało szczęście, a 
jeżeli przyznanie się do 
tych powodzeń może mieć 
pozór próżności, to zapie-
ranie się ich byłoby nieza-
wodnie obłudą”.

Wymarzona wyżej praw-
da jest wszechobecna bez 
względy na okres histo-
ryczny, w którym wystę-
puje. Czy równie trafne są 
dalsze wynurzenia księż-
nej Izabeli, dotyczące już 
tylko jej osoby?

„Piękną nigdy nie byłam, 
ale często bywała a ładna; 
mam piękne oczy, a że się 
w nich wszystkich uczucia 
mej duszy malują, wyraz 
twarzy mojej bywa zajmu-
jący. – Płeć mam dość białą, 
aby przy rumieńcu mogła 
mieć nieco blasku; czoło 
gładkie twarzy nie szpeci; 
nas ani brzydki, ani pięk-
ny, musiał być takim, jakim 
jest, dla dopełnienia rysów 
moich. – Usta mam duże, 
zęby białe, uśmiech miły i 
ładny owal twarzy. – Wło-
sów posiadam dosyć, aby 
niemi z łatwością ubrać 
moją głowę; są ciemnego, 
jak i brew koloru. – Raczej 
słuszną jestem, niż małą, 
k i b i ć  m a m  w y s m u k ł ą , 
gors może za chudy, rękę 
brzydką, ale za to nóżkę 
prześliczną i wiele wdzięku 
w ruchach. – Twarz moja 
podobna wtem do umysłu; 
największą obojga powab 
zależał na zręczności, z 
jaką umiałem podwoić ich 
wartość”.

W tak dokładnej auto-
charakterystyce nie mogło 
zabraknąć wyrażenia tęsk-
noty za miłością. „W mło-
dości jeszcze mi przypomi-
na czasem, że podobanie 
się ma wielki w sobie urok. 
– Zaniedbane wychowa-
nie nie ostudził wrodzo-

nej mi popędliwości; ale 
pragnienie być kochaną 
przez wszystko co mnie 
otacza, ulecza mię powoli 
z tej wady. – Przyniosłam z 
sobą na świat w celu miło-
ści własnej, a głośne powo-
dzenie i odbierane hołdy 
nie mogły jej zmniejszyć; 
ale rzadki takt rodzony był 
moją obroną i nie dozwalał 
mi nigdy narażać się, kiedy 
nie byłam pewna zwycię-
stwa. – Tenże sam takt kie-
rował mną zawsze, tak żem 
rzadko uczyłam krok, jako 
który by się nie podobał, 
lub żywego nie obudzić 
zajęcia. – Miałam zawsze 
talent wykazania warto-
ści mojej i nigdy kobieta 
bardziej subtelnej nie po-
siadała zalotności. – Przy-
znaje się z całą szczerością 
do moich wad i wcale ich 
usprawiedliwiać nie myślę 
– Złym humorom podle-
gałam łatwo i może była-
bym skłonniejsza do nich, 
gdyby mniej powodzenia 
na świecie doznała.”

Księżna, oczekując mi-
łości ze strony innych, pra-
gnie dawać ją swemu oto-
czeniu. 

„Uczucia moje są praw-
dziwe; przyjaźń dla uko-
c h a n yc h  ż y w a ,  c z u ł a  i 
niezmienna. – Nikt obcy, 
ani  żadna okol iczność 
nie jest w stanie zachwiać 
mojego ku nim zaufania; 
serce moje nigdy się nie 
zachwiało w tem uczuciu 
mogącem jedynie szczę-
ście nasze ustalić. – Przy-
jaciół moich stawiam za-
wsze wyżej ponad siebie 
samą i nie podejrzewałam 
ich nigdy – bo ufną jestem 
bez granic. – Nic nie jest w 
stanie zmienić przekona-
nia mego o tych, których, 
kocham i serce moje nie 
oddala się od nich, chyba 
z m u s z o n e  s z e r e g i e m 

krzywd ciągle mi zadawa-
nych lub niewdzięczno-
ścią bez przerwy. – Jestem 
dobrą matką i nigdy cienia 
najmniejszego wyrzutu 
uczynić sobie nie mia-
łam powodu, co do nieza-
chwianej miłości mojej dla 
dzieci”.

Dostrzega księżna rów-
nież inne cechy swego cha-
rakteru.

„Chociaż wesołą z natu-
ry, żywo przejmuje się każ-
dym smutkiem. Podobam 
się łatwo, bo nie jestem 
wymagająca i wolę mil-
czeć, niż ganić cokolwiek. 
– Brzydzę się obmową i 
nie szydzę z nikogo. – Nie 
żyłam nigdy wśród mar-
twemu obojętności, ale 
szala szczęścia przeważała 
zawsze w mych losach, z 
rozkoszą zaś przychodzi 
mi dodać, że to mężowi 
i dzieciom moim przede 
wszystkim zawdzięczam. – 
Stosunki ze mną są pewne, 
dobrą jestem do sekretu 
i nigdy niczyjego nie za-
wiodłam zaufania. – Roz-
rzewniam się z łatwości, 
a serce moje nie zna nie-
waści; zmuszona do niej 
prędko się nią umęczam, 
jak prawdziwym ciężarem 
i rychło zastępuje niepa-
mięcią i obojętnością zu-
pełną. – Niecierpliwie się 
łatwo, ale też prędko staję 
się panią tego porusze-
nia. – Przyznaję, że jestem 
zręczna, ale nigdy w podej-
ściu; jestem czynna i lubię 
być zatrudnioną. – Na ko-
bietę mam dosyć odwagi i 
nie tracę głowy wśród kło-
potów i niebezpieczeństw. 
– Nie znam zawiści, łatwo 
z a p o m i n a m  o s o b i s t ą 
urazę, ale długo pamiętam 
krzywdę wyrządzoną uko-
chanym moim. – Nie mam 
pychy, ani ambicji, ale nie 
znoszę żadnego rodzaju 
upokorzenia. – Panują-
cem we mnie uczuciem 
jest miłość Ojczyzny; z nią 

związałam całą przyszłość, 
jaką założyłam sobie; mąż, 
dzieci ,  własne uczucia 
moje i charakter tak mi 
ten przedmiot, tę niemal 
religią czynią niezbędną i 
drogą, że mię od niej ode-
rwać nie zdoła”.

Czytając to niezwykle 
obszerne i szczegółowe wy-
zwanie zadajemy sobie py-
tanie, ile obiektywnych cech 
znajduje się w tej wyliczan-
ce. Czy rzeczywiście charak-
ter księżnej obfitował w tak 
dużą liczbę cech przy pra-
wie zupełnym braku wad? 
Odpowiedź na te wątpliwo-
ści znajdziemy śledząc życie 
księżnej Izabeli, jej kontakty 
z rodziną i przyjaciółmi, co 
jednak wykracza poza temat 
tej opowieści. Faktem jest, 
że mimo niewątpliwych 
defektów urody i braku wy-
kształcenia, od wczesnej 
młodości zasłynęła księżna 
Izabela z błyskotliwej kon-
wersacji i nieprzeciętnej 
inteligencji. To zjednywało 
jej szacunek wśród kobiet 
swej sfery. U mężczyzn na-
tomiast miała ogromne 
powodzenie. Zbiegło się to 
ze zwyczajem, charakte-
rystycznym dla współcze-
snych jej czasów. Opowiemy 
o tym w następnym cyklu.

Mogłoby s ię  zdawać, 
że osoba posiadająca tak 
wiele przymiotów charak-
teru miała w swoim oto-
czeniu samych przyjaciół. 
Nic bardziej  błędnego. 
Głównym przeciwnikiem 
Izabeli stała się Elżbie-
ta z Czartoryskich Lubo-
mirskich, rodzona siostra 
Adama Kazimierza, żona 
marszałka wielkiego ko-
ronnego Stanisława Lubo-
mirskiego. W życiu poli-
tycznym była pośrednicz-
ką w sporze Czartoryskich 
ze Stanisławem Augustem 
Poniatowskim, stając się 
następnie przeciwniczką 
króla. W życiu prywatnym 
Elżbieta ostro przetesto-

wała jeszcze przed ślubem 
uważając, że brat zasługu-
je na subtelniejszą żonę. 
Ale była i bardziej osobi-
sta przyczyna tej niechęci. 
Elżbieta darzyła miłością 
swego bardzo przystojnego 
kuzyna, syna Stanisława i 
Konstancji z Czartoryskich 
Poniatowskich, wówczas 
stolnika litewskiej – Stani-
sława Augusta Poniatow-
skiego. Przeczuwała, jak 
się okazało słusznie, że Iza-
bela może stać się jej zwy-
cięską rywalką. Jedynym 
obrońcą księżnej Czartory-
skiej przed złośliwościami 
Elżbiety był sam Stanisław 
August.  W owym czasie 
kochanek wielkiej księżnej 
Katarzyny w Petersburgu. 
Pisał o tym w swym pa-
miętniku:

„Jej (tj. Elżbiety – przyp. 
A.T.) obraz i uczucie, jakie 
we mnie budziła,  znaj-
dowało zawsze miejsce w 
mym sercu, jeżeli nie obok, 
to tuż za uczuciem, jakie 
miałem dla wielkiej księż-
nej”. I dalej: „Czuliśmy ku 
sobie największą sympa-
tię: ta zmieniała się powoli 
w ścisłą, a tkliwą przyjaźń 
i przez długie bardzo lata 
była najsłodszym nawyk-
nieniem mojego serca”.

Elżbieta z Czartoryskich 
Lubomirska nie była je-
dyną miłością Stanisława 
Augusta Wielkiego, znaw-
cy wdzięków kobiecych. 
Wśród nich ważną pozycję 
zajęła również księżna Iza-
bela Czartoryska. Na temat 
bliższych kontaktów księż-
nej Izabeli ze Stanisławem 
Augustem Poniatowskim, 
a także innymi mężczy-
znami ówczesnej epoki, 
przeczytamy w następnym 
odcinku cyklu.
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Izabela z Flemingów 
Czartoryska

Stanisław August Ponia-
towski

Elżbieta z Czartoryskich 
Lubomirska
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